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Szkoły Zamojskie.

Na przedświątecznej  konferencji Dyr.  g i m ­
nazjum p. Lewicki  podał  do wia domości  zebra­
nym rodzicom,  źe gimnazjum żeńskiemu zagra­
ża n iebe zp iecz eń stwo,  ponieważ  ministerjum 
oświa ty  nie zgadza się na d o ty ch c z a s o w y  s y ­
stem prowadzenia gimnazjum m ę s k ieg o  i ż e ń ­
sk ie go  przez tych samych pro fe so iów ,  co  w y ­
wołuje przemęczenie  takowych pracą, jak r ó w ­
nież, źe brak miejsca nie pozwala na p ro w a ­
dzenie j edn o cześn e  dw óch  gimnazjum w jednym  
lokalu. W konkluzji więc  proponuje na 14-go  
Kwietnia o godz.  I l zebranie zainteresowanych  
o só b  celem obmyś len ia  śro dków  zaradczych.

Jest to sprawa nadzwyczaj dla Zamościa  i 
okolicy donios ła,  dlatego pozwalamy sobie  z a ­
stanowić się nad ńią dłużej. To co dzisiaj za- 
opii i jowało ministerjum jest zupełnie słuszne  
i rzuca śię sa m o w oczy.  Byl iśmy jedni z p ierw­
szych na początku roku szko lnego  poruszając 
w dyrekcji gimnazjum wad l iw ość  zasadniczą  
prowadzenia w yk ładów dla dziewcząt tylko w  
godzinach popo łudn iow ych ,  g d y  umys ł  jest już 
p odm ęczony;  wskazywal i śmy na te gromadki  
dziewcząt  wracających do d o m ó w  o godzinie  
8 — 9 do o d le g o  o 4  wiorsty Sitańca, lub Maj­
danu, Wólki,  Kaiinowic; p roponow al i śm y  u t w o ­
rzenie „Rady rodzicielskiej", która by sprawą  
się zajęła, d o p o m o g ła  do  uzyskania zwrotu

szk o lneg o  lokalu, ewentualnie s f inansowała pro­
wadzenie  odrębnej uczelni dla dziewcząt .  P ro ­
jekt nasz upadł nie tylko w Dyrekcji  gimnazjum  
lecz i w  Zarządzie miasta, gdzie nas uspakajano,  
że p o w s t a ją c y ,S e j m i k  p ow ia to w y"  prze de wszys t-  
kiem lakierni sprawami zajmie się.  Teraz,  po  
roku prawie widzimy,  że  sprawa z miejsca nie 
ruszyła i grozi jej p o w a żn e  n iebe zp iecz eń stwo.

Prz ed ew szystkiem nie m o ż e m y  zrozumieć ,  
aby Ministerjum o św ia ty  nie uznawało potrzeby  
kształcenia dziewcząt  polskich . lub sprawę tę 
uważało za drugorzędną w o b e c  kształcenia 
c h łopców ,  sądzić w ięc  należy,  że  z tej s trony  
doznać m o ż e m y  tylko p o m o c y ,  n igdy utru­
dnienia.

Kwestja lokalu też nie jest n ie pr zezwyc ię ­
żoną.  W gm achu  szkół  zupełnie łatwo mieścić  
się m ogą  o b y d w a  gimnazja,  jak było to dawniej,  
należy tylko postarać się o usunięcie z u ­
pełnie tam zb yte cznych  urzędów i instytucji. A  
zatem „Seminarjum nauczycielskie* p o w i n n o  
być przenies ione do Szczebrzeszyna,  gdzie  na­
kładem Hr. Zamoyskich na ten cel  p o b u d o w a n e  
są spec jalne pomieszczenia .  Dla części  u rzędów  
w o jsk o w y c h  także m ożna  jeszcze znaleść  locum  
w innych gmachach,  że  w s k a że m y  pawilon pa­
ł a co w y  zajmowany przez .B iuro  l e g j o n o w e “, a 
stojący prawie pustkami, albo piętrowy gm ach  
na wprost  d o m u  Centra lnego  obok  kościoła  
Franciszkanów,  gdzie  połamane okna świadczą  
o braku lokatorów.  Zresztą i w  samym  g m a c h u  
gimnazjalnym n a p e w n o  są jeszcze  ubikacje nie-  
odrestaurowane i niezajęte.

C o  się tycze  personelu  nauczyc ie l sk iego,  to 
przypuszczać należy,  iż ten się znajdzie,  jeśli  
użyjemy sił kob iec ych ,  co  jest zresztą zupełnie
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na miejscu.

W ięc analizując wszystkie  przeszkody,  przy­
c h o d z i m y  do  wniosku ,  że  dla dziewcząt  stu 
kilkudziesięciu ob ecn ie ,  a od wakacji pow yżej  
dwustu ,  nie zamknięte zostaną mury szkolne,  o  
ile ludzie dobrej woi i zech cą  traktować tę spra­
w ę  z należną jej wagą.

Sesiew sk i.

3  > Ącrcft/ jy?iejsJ(iej.

Dnia  2 6  Marca przy udziale 2 3  radnych  
o d b y ło  się zebranie Rady Miejskiej ce lem ro z ­
patrzenia budżetu na rok 191 8 przedstawionego  
przez  sekc.  administr, gospodarczą.  O gó lna  su ­
m a  d o c h o d ó w  po wn ies ionych  poprawkach w y ­
nosi  z górą 3 0 0  tys ięcy koron. Dzie lą  się one  
na pięć zasadniczych grup:

i  D o c h ó d  z majątków i przedsiębiorstw miej­
skich, wynajmu lokali i sk lepów przewidy­
w any  w  w y s o k o ś c i  Kor 5 5 6 4 4 — 7 5  w o b e c  
zeszł orocz nyc h  4 6 8 6 1 — 29.

U Opłaty: z 3  rogatek 3 0 0 0  ( 2 0 7 7 — 50)  
z og lędzin  uboju 2 4 7 6  (2752)  
z zabaw i widowisk  3 0 0 0  ( 4 9 3 4 . 2 0 )  
z pośw iadczeń  120 0 (i 100) 
z kaitek ch leb o w y ch  1200

o g ó ł e m  21670.80 w o b e c  2 2 8 6 3 . 7 6  w 1917 r.

111 Podatki  miejskie:
od nieruchomości  prywatnych 5 4 0 0 0  (19785 16)

(Jako zasadę te g o  podatku przyjęto 100°/0 
od nazn a czo n eg o  podatku skarbowego,  co  po  
dłuższej dyskusji  i wyjaśnieniach uchwalone z o ­
staje 18 głosami na 2 3  głosujących).

Podatek  od handlu i przemysłu 5 6 3 2 8 . 2 6

No r mą tego  podatku s łużyć ma l 0 0 ° / o s t o ­
pa od patentu, a nie jak bywało za rosyjskich 
cza só w  w e d łu g  widzimi  się komisji ustalającej 
podat.  repartycyjny,  co wprowadzało  zależność ,  
a często  i s tronne ocenianie  d o c h o d o w o śc i .

Poza tem  u ch w a lo no  j edn og łośn ie  o p o d a t k o ­
wać na rzecz miasta różne instytucje i o s o b y  
uprawiające ha nd lo w e  i p rzem y s ło w e  obroty,  
a nie wykupujące  patentu.

Podatek mieszkaniowy  więk szo śc ią  g ł o s ó w  
p o s ta now iono  utrzymać pod ług  zeszłorocznej  
skali: 3 korony od pokoju w mieście  i 2 kor. 
na przedmieściu.

Jest on tym- więcej usprawiedl iwiony,  że  
niema specjalnego podatku szpitalnego,  któryby  
obciążał ludność  uboższą.

Podatek od dorożek utrzymano na K. 2 2 0

.  p só w  projektuje się na 3 0 0  (960)
.  ,  konsumpcyjny  od mięsa 7 5 0 0 0
„ .  od towa rów  d o w o ż o n y c h  koleją
i wo zami  2 2 0 0 0 .

IV. Z apom og i ,  z opłat s t e m p lo w y c h ,  aktów re­
g e n t .  i protestów przyjęto na 1 1530  w o b e c

7 4 7 2  w 1917 r.

V. Różne,  jak np. kary policyjne 3 0 0 0 ,  w o b e c  
8 0 0  w 1917 r. Dłuższą dyskusję w yw ołuje  
podatek od pól i o g r o d ó w  w y n o szą cy  w 19i7 r. 
po 5 K. od morgi  pola i 15 K. od morgi  
ogrodu ostatecznie uchwalony  zostaje 14 
głosami w w y so k o śc i  zesz łoiccznej .

Pozycj i  ro zch o do w y ch  nie rozpatrywano  
w o b e c  spóźnionej  pory,  odkładając to do  na­
s tę pn eg o  posiedzenia  w d. 4 Kwietnia

Rozpatrzono tylko i zatwierdzono j e d n o ­
głośnie  projekt sekcji administracyjnej u t w o r z e ­
nia s tanowiska naczelnika kancelarji Rady Miej ­
skiej, zadadaniem którego ma być prowadzenie  
protokółów tak plenarnych,  jak i sekcyjnych  
zebrań, załatwianie korespondencj i  R. M. stale 
zwiększającej się z różnymi instytucjami p a ń s t w o ­
wymi  i okupacyjnymi.

K O R E S P O N D E N C J E .

(Uprzejmie prosimy naszych czytelników  
o nadsyłanie sprawozdań i korespondencji o 
życiu naszej okolicy.— Red.)

p  r o ł e s ł
włościan wsi M O K R E G O — L1P1A gm in y  Sułów  
p ow .  Zamojsk iego przeciw n o w e m u  podz iałowi

Polski

My niżej podpisan i  mieszkańcy wsi Mokrego  — 
Lipia gm Sułów rozbudzeni łomotem walącego się

p a
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w gruzy Domu  Ojczyzny,  rażonego~piorunem traktatu 
Brzeskiego,  zgromadziwszy się w dniu 20 lutym b. r- 
na wiejskim uroczys tym zebraniu,  — pro tes tu jemy 
przeciw nowemu podziałowi Polski, jako naszej 
krwią i potem przodków zlanej ukochanej  świętej 
Ojczyzny — i przys ięgamy jaknajuroczyściej  wraz z 
całym naszym polskim męczeńskim natodem,  iż nietylko 
nie pozwolimy na utworzenie się tu w dzisiejszym 
naszym tymczasowym Królestwie jakiej, n i e z n a n e j  
nam dotąd i wrogo względem nas usposobionej  Ukra­
iny, ale nawet  z rozgrabionych nam dawnych ziem 
polskich,  będących  dla nas drogimi,  jak relikwie święte, 
które odwieczni  wrogowie bezczeszcząc dotąd 
tuczyli się na niej, piędzi nie damy.

Choćby grom bił za gromem i gmach burzył  
w posadach ,  szerząc wokół  z n is zczen ie ,— my polacy 
byliśmy, jes teśmy i wciąż będz iemy jednacy:  mężni,  
bohaterscy,  twardzi j ako gran it  i wytrwali,  gotowi 
z mienia i życia swego do największych ofiar, a l b o ­
wiem za nami jest  cały świat,  z nami jest  sprawie­
dliwość, z nami [Bóg.

Niech żyją nasi Polscy Przyjaciele!

Niech żyje nasza niepodzielna Niepodleg ła  Polska!

j a k ó b  R a c ib orsk i .
. (Następują podpisy)

Go piszą o £ublinie.
„Głos Narodu"  z d. 24.3, donosi;

„Słychać, że nowy guberna tor  wydał  rozkaz, aby 
z całą ścisłością i bezwzględnośc ią  przeprowadzić 
rozdzielanie kwater  w wymiarze,  p rzepisanym ustawą.  
Dotąd  bowiem zdarzały się wypadki ,  że kwatery 
obe jmowały więcej ubikacji ,  niż zakwaterowany miał 
prawo. Cierpiała na tem równocześn ie  i ludność  i 
mniej szczęśliwi oficerowie i urzędnicy,  którzy z b ra ­
ku kwater musiel i  się mieścić w brudnych t. zw. 
„hotelach".  Trzeba  będzie ten fakt powitać,  j ako 
postęp i uchylenie niepot rzebnie drażniących praktyk.

Dc uspokojen ia  przyczyni łaby się także zmiana 
w pos tępowaniu  niższych organów wykonawczych.

Jak donosi  „Goniec",  po podaniu się do dymisj i  
Krajowej Rady Gospodarcze j ,  zmnie jszono w Lublinie 
normę chleba, o mąkę  jest  bardzo  t rudno  Wprowa­
dzono ograniczenia opa łowe i światła. Węgiel  sprze­
dają ty’ko na kartki. Przywrócono dni bezmięsne  . w  
środy  i piątki.  Podwyższono oficjalnie cenę  nafty 
Ceny ś rodków spożywczych poszły w górę.

Po m im o  wys tąp ien ia  Rady Miejskiej  władz* 
uznały,  że wielki dzwon zegara mie jsk iego n i ep os iada  
wartości  h is torycznej  i zarekwirowały go.

W ładze  zamknęły  Związek ke lnerów i kucharzy.  
Kilku nauczyciel i  g imzaz ja lnych  zeclano z mias ta  w 
związku z 19 marca.

N A D E S Ł A N E .

K om isarz m ilicji p. Sobociński  ^podaje  za
naszym pośrednictwem do publ icznej  wiadomości ,  że 
od dnia 9 b. m. pełni  swe urzędowe czynności .

Prosi  p rzytem,  aby o wszelkich w y p a d k a c h  k r a ­
dzieży bezwłocznie zwracać się g o  biura milicji  w 
g m a c h u  Ratusza,  czynnego w każdej  porze dnia i nocy.

N1ESUMIENN0ŚĆ KUPIECKA.

W składzie aptecznym p. Eps te ina  służącej  p. 
Rykowskiego  zamiast  saletry dano  soli g laubersk ie j  
v. gorzkiej ,  którą też „zamarynowano* różne  m i ę ­
siwa na święta.  Skutek  nie dał d ługo  na siebie cze­
kać: wszystko  uległo zepsuciu.  Za stratę k i lkuse t  
koronową p. Rykowski  p. Eps te inowi  czuje się w 
obowiązku  publiczn ie  podziękować.

X  r o n i k a.
— D ekanat Z am ojsk i podzielony  zos ta ł  na dwie

części;  pierwsza składająca się z parafji: Szczebrzeszyn  __ .
z filją w Zwierzyńcu,  Mokre Lipie, Nielisz, Radzięcin,
Gorai i Fr am po l  pozostają pod kie runkiem k ?  Dzie­
kana W adow sk iego  ze Szczebrzeszyna;  druga  sk ła da ­
jąca  się z parafji: Zamość ,  Łabunie,  Sitaniec,  Wielą-
cza, Stary-Zamość ,  Skie rbieszów i Krasnobró d  p o z o ­
s ta ją  pod  k ie runkiem vice-dz iekana  ks. Gol ińskiego 
z Łabuń.  W sferach mia roda jnych  mówią o na s tą p ić  
mających  nominac jach  ks. Jełowickiego  na b i skupa  
suf ragana  z rezydenc ją  w Zamośc iu ,  oraz ks. F u lm a n a  
na w akujące  b iskups two djecezji  Lubelsko-podlask ie j .

— S ą d  O k r ę g o w y  instaluje się w Z am oś c iu  na 
stałe około połowy Kwietnia.  Ja ko  d o m n ie m a n y c h  
ka n d y d a tó w  na s tanowisko prezesa  wymienia ją  pos.
Seydę  i Sędz.  Jaśkiewicza.

■

— M ilicja  Z am ojska wchodzi  w nową fazę roz­
woju.  Zorganizowana  w połowie 1915 r. jako  rządowa,  
przeksz ta ł cona  z chwilą okupac j i  na honorową,  nastę-
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pnie  -w 1916 r. obe jmowała  5 p łatnych  mi licjantów 
pod  komend;! Burmistrza,  a nas tępnie  w 1917 r s p e ­
c ja lnego  ławnika  przy ogóln ym koszcie u t rzymania 
12000 kuron.

Z d. 1 Kwietnia zostaje powiększona  do l iczby 
12. Komisarzem mianowany  p. Albin Sob ocińsk i  z 
z Lubl ina,  a p. p Dyzbowski Wacław i Jus iak  Leon 
w szarży przodowników.  Ogó lny  koszt  utrzymania 
wynos ić  będz ie  przeszło 60000 koron.

—  Dnia 24 Marca  odbyło  się doroczne  zebranie 
Z a m o j s k i e j  S t r a ż y  O g n i o w e j .  Po  wysłuchaniu 
s p r a w o z d a ń «•: * czynności ,  oraz s tanu kasy  z , saldem 
poniżej  korony,  zebrani  rozważyli  szereg pr o j ek t ów  
na przyszlosć i dokonali  wyboru Zarządu

Prezesem wybrany  został  p. Józef Lesiewski,  
k o m e n d a n te m  "p- J an Badzian, skarbnik iem p. Delas i-  
kiewicz,  sekretarzem p. Józef  Troszczyński  g o s p o d a ­
rzem p. Najman,  członkami zarządu p. p. Kornobis 

• i Stodołkiewicz.
Nowy zarząd jako pierwszą czynność postawił  

ułożenie  prel iminarzu do cho dów  i wydatków

— Diiia 22 Marca  zawiązane zostało „ S t o w a r z y ­
s z e n i e  b u d o w l a n e " ,  oparte  na ustawie normalne j 
dla całej okupac j i  au s t r . -wę gi er sk ieLj  mające na celu 
odbudow ę kraju naszego.  Jeśli  M ^ ^ ) \m n im y  sobie,  
że tylko w okupacj i  austr.  w e ^ m ^ z p i ł z c z e n i u  ulegto 
78000 domów  mieszka l n y p ł k ^ l  J^jC^DO budyn ków 
gospodarczych,  razem 2 £ ^ c j t )  l&fcS^ięisów, to zrozu- 
mimy, jaki ogrom p r a c ^ H a j ę ^ ^ e d ^ i l a m i  — To też 
w całej okupacj i  powstają „S to^S szysA jiia  bud ow la­
ne" pod opieką i przy pom ocy „Pat rona tu  Lubeiskie- 
g o “ (Lubl in— Krakowskie przedmieście j\9 47), a za­
w iązane świeżo s towarzyszenie Zamojskie będzie j e d ­
nym  z ogniw og óln ego  łańcucha.

Tymczasowy  zarząd nowej placówki stanowią:  
pp. Lesiewski,  Stodołkiewicz,  Dragan,  Niedziałkowski.

Na kura tora zaproszono Ks. Dr. Jerina.

—  Dnia 25 Marca  rozporządzeniem Gener.  Guber.  
zamknię ty  został  tutej szy oddział  Wydz. Narodo­
w ego , nie przejawiający zresztą od roku żadnej  p ra ­
wie działalności .

Zamknię ta też została „Opieka legjonowa", 
która w Zamośc iu  oficjalnej filji nie miała,

—  D nie  przyjęć u Szefa cywilnego Kornisar. 
Krajów, w Lublinie wyznaczono w każdą środę od 
godz.  11 do 12l/s przed poł.

—  Dnia 26 w sali „ D o m u  L u d o w e g o . 1* prof.
Godlewski  ze Lwowa wygłosi ł  odczyt  p t. „Radium 
i inne  ciała prom ienio tw órcze11. Odczyt  wygłoszony 
prawdziwie piękną  polszczyzną,  urozmaicony o b raza ­
mi świet lnymi,  acokolwiek poruszający  temat śc iś le  
naukowy,  zainteresował  -licznie zebraną  publ iczność-

—  Ukaza ł  się N° 2 „ S k r z a t a  U d r y c k i e g o 11 kwar­
talnika wydawaneg o przez młodzież szkolną w Udry- 
czach,  d ruk ow anego w Zamościu.

Czytamy w nim o „zapustach,  wielkim poście ,  
dyngus ie" i innych  zwyczajach polskich. Dalej życio­
rysy świętych polskich,  wreszcie szer.eg powias tek 
i f igielków nnpisanych  przez dzieci. Całość robi s y m ­
patyczne wrażenie.

—  Jut ro ,  to jest  9 b. m, o db ędą  się w grodzie n a ­
szym W y b o r y  d o  R a d y  S t a n u .  Z pięciu powia tów 
W y b r a n y c h  ma być 3 delega tów wybieranych  przez 
Sejmiki  pow ia tow e.—  Komisarzem wyborów no m in o ­
wany został  p. Jul  Florkow^Jł ipl^astępeą p Kazim. 
Fu da kow sk i— Jak w i e m o  Ludowe,  Zwią­
zek Robotniczy.  P. P^.-€. "jJaPtie lewicowe o d ­
mówiły swego udziału^ćw. wy l iowc liJ \

— Żniwa rozpoczęły\$ię w Z ^ j f i ^ c f c jd la  właścicieli 
mieszkań,  p o d w y ż s z a n i e ' q  5 0 ’o jest  za wiel ­
ką osobistą względność dla iw m j ^ a j c y .  Za 3 pokoiki  
z wygodami  (w inyśii) żąda^isfę tysiąc rubli, dowodząc ,  
że to jest  zupełnie na turalne

WIADOMOŚCI POLITYCZNE.

—  „Monitor  polski" pros tuje  kolportowane wiado- 
ści o prze jmowaniu  administ racj i  w Chełmszczyźnie 
przez delegata ukra ińskiego.  Jest  to wiademość  myl ­
na już choćby  z tego  względu,  że według dodatkowej 
umow y z 4 marca b, r. do ustępu 2 art. I! traktatu 
pokojowego z Ukrainą ostateczne poprowadzenie  gra ­
nic dotąd jeszcze nie zostało us ta lo ne .0

Przeciwnie  coraz szerzej i uporczywiej  krążą 
wieści o blizkiem już przejęciu dalszych działów g o ­
spodarki  krajowej przez Władze polskie.

Przypominamy Sz, Czytelni­
kom; że czas odnowić przed­
płatę na II kwartał 1918 roku.

Prenumerata „Nowin Zamojskich" wynosi z  przesyłką pocztową 20  k rocznie 5 k. kwartalnie.

Adre s  redakcji i administracji: Zamość, Rynek 18

Kedaktor: J ó z e f  Xesfewski. Wydawnictwo Zam ojskie j Spółki Wydawniczej.
Za pozwoleniem cenzury wojennej. D ruk S z p e ra , Z a m o ś ć .


